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(do użytku wewnętrznego) 
 

  

Jezus naucza jak ten, który ma władzę 
Słowa Ewangelii według Świętego Marka 
 

W Kafarnaum Jezus w szabat wszedł do synagogi i nauczał. Zdu-
miewali się Jego nauką: uczył ich bowiem jak ten, który ma władzę, 
a nie jak uczeni w Piśmie. 
Był właśnie w ich synagodze człowiek opętany przez ducha nieczy-
stego. Zaczął on wołać: «Czego chcesz od nas, Jezusie Nazarej-
czyku? Przyszedłeś nas zgubić. Wiem, kto jesteś: Święty Boga». 
Lecz Jezus rozkazał mu surowo: «Milcz i wyjdź z niego! » Wtedy 
duch nieczysty zaczął nim miotać i z głośnym krzykiem wyszedł  
z niego. 
A wszyscy się zdumieli, tak że jeden drugiego pytał: «Co to jest? 
Nowa jakaś nauka z mocą. Nawet duchom nieczystym rozkazuje  
i są Mu posłuszne». I wnet rozeszła się wieść o Nim wszędzie po 
całej okolicznej krainie galilejskiej. 
 

NAWET DUCHOM NIECZYSTYM ROZKAZUJE 
 

Pierwszym cudem, który opisuje Ewangelista Marek jest uzdrowienie 

człowieka opętanego przez złego ducha. Jezus wypędza demony sło-

wem. Nawet duchom nieczystym rozkazuje i są Mu posłuszne. Ludzie, 

którzy są świadkami cudu są zdumieni. Jezus działa, czyni cuda mocą 

słowa, które uzdrawia i czyni człowieka wolnym. Słowo Jezusa nie 

przypomina retoryki faryzeuszów i uczonych w Piśmie. Ono wypływa 

z jego wnętrza, z Jego osoby, z boskiego źródła.  
 



 

Siostry i Bracia w Chrystusie! 

W dzisiejszą niedzielę jesteśmy za-

proszeni na niezwykłe spotkanie 

„Przy sercu Ojca”, przez które mo-

żemy doświadczyć ciepła rodzinnej 

atmosfery, bezpieczeństwa i przed-

smaku nieba. Bł. ks. Bronisław Mar-

kiewicz zastawił dla nas stół Eucha-

rystii, Bożego Słowa i wspólnej aga-

pae. Odpowiadając na to zaproszenie 

przygotujmy się, by uczestniczyć  

w Mszy św. o godzinie 1800 a po niej 

w adoracji Najświętszego Sakra-

mentu oraz w biesiadowaniu  przy 

wspólnym stole. Pomocne niech nam 

będą wskazania samego błogosła-

wionego. Podkreślał on bowiem to, 

że  w budowaniu wspólnoty wiary  

i miłości nieodzowne jest WESOŁE 

USPOSOBIENIE. To cecha dająca 

łatwość w nawiązaniu kontaktów. 

Radość była też jedną z podstawo-

wych zasad duchowości św. Filipa 

Nereusza i św. Jana Bosko, od któ-

rych czerpał ks. Markiewicz. Sam 

również odznaczał się wielką rado-

ścią, a jednocześnie był zawsze pełen 

spokoju i godności. Potrafił „cieszyć 

się żartem, rozerwać i ożywić humo-

rem, podsunąć nieznacznie piękno 

życia opartego na bojaźni Bożej, 

przedstawić w ponętnych kolorach 

potrzebę modlitwy, pracy, umartwie-

nia, pokory i tym podobnych cnót,  

z których później rodzą się piękne 

charaktery”. Usilnie zabiegał o to, by 

głęboko wpajać innym, że nie mogą 

utracić radości życia. Skoro radość 

jest tak ważna i uniwersalna, to po-

dzielę się z wami taką zasłyszaną  

i z przymrużeniem oka, jakże opty-

mistyczną i beztroską. Zatrąb, jeśli 

kochasz. 

Oto fragment listu od Babci: 

Któregoś dnia poszłam do miejsco-

wej księgarni katolickiej i ujrzałam 

naklejkę na zderzak z napisem: „ZA-

TRĄB, JEŚLI KOCHASZ JE-

ZUSA". 

Akurat byłam w szczególnym na-

stroju, ponieważ właśnie wróciłam 

ze wstrząsającego występu chóru, po 

którym odbyły się gromkie, wspólne 

modlitwy - więc kupiłam naklejkę  

i założyłam na zderzak. Jak dobrze, 

że to zrobiłam!!! Co za podniosłe do-

świadczenie nastąpiło później! Za-

trzymałam się na czerwonych świa-

tłach na zatłoczonym skrzyżowaniu  

i pogrążyłam się w myślach o Bogu  

i o tym, jaki jest dobry... Nie zauwa-

żyłam, że światła się zmieniły. Jak to 

dobrze, że ktoś również kocha Je-

zusa, bo gdyby nie zatrąbił, nie zau-

ważyłabym... a tak odkryłam, że 

MNÓSTWO ludzi kocha Jezusa! 

Więc gdy tam siedziałam, gość za 

mną zaczął trąbić, jak oszalały, po-

tem otworzył okno i krzyknął: „Na 

miłość boską! Naprzód! Naprzód! 

Jezu Chryste, naprzód!" Jakimże od-

danym chwalcą Jezusa był ten czło-

wiek! Potem każdy zaczął trąbić! 

Wychyliłam się przez okno i zaczę-

łam   machać i uśmiechać się do tych 

wszystkich, pełnych miłości ludzi. 

Sama też kilkakrotnie nacisnęłam 

 

SŁOWO DUSZPASTERZA 
 

 



klakson, by dzielić z nimi tę miłość! 

Gdzieś z tyłu musiał być ktoś z Flo-

rydy, bo usłyszałam, jak krzyczał coś  

o „sunny beach". Ujrzałam innego 

człowieka, który w zabawny sposób 

wymachiwał dłonią, ze środkowym 

palcem uniesionym do góry. 

Gdy zapytałam nastoletniego wnuka, 

siedzącego z tyłu, co to może zna-

czyć, odpowiedział, że to chyba jest 

jakiś hawajski znak na szczęście, czy 

coś takiego. No cóż, nigdy nie spo-

tkałam nikogo z Hawajów, więc wy-

chyliłam się z okna i też pokazałam 

mu hawajski znak na szczęście. 

Wnuk wybuchnął śmiechem ... Na-

wet jemu podobało się to religijne 

doświadczenie! Paru ludzi było tak 

ujętych radością tej chwili, że wysie-

dli z samochodów i zaczęli iść  

w moim kierunku. Z pewnością 

chcieli się wspólnie pomodlić, lub 

może zapytać, do jakiego Kościoła 

należę, ale właśnie zobaczyłam, że 

mam zielone światła. 

Pomachałam więc do wszystkich 

sióstr i braci z miłym uśmiechem, po 

czym przejechałam przez skrzyżo-

wanie. Zauważyłam, że tylko mój sa-

mochód zdążył to zrobić, bo znowu 

zmieniły się światła i poczułam smu-

tek, że muszę już opuścić tych ludzi, 

po okazaniu sobie nawzajem tak 

pięknej miłości; otworzyłam więc 

okno i po raz ostatni pokazałam im 

wszystkim hawajski znak na szczę-

ście, a potem odjechałam.  Niech 

Bogu będzie chwała za tych cudow-

nych ludzi!!! 

Można i tak. Najważniejsze, by z ra-

dością podchodzić do wszystkich ży-

ciowych sytuacji. A poważniej mó-

wiąc chodzi tylko o to, co pozostawił 

nam w testamencie bł. ks. Bronisław 

Markiewicz „ Weselić się przeto – 

czemóż się smucić? Niebo w sercu 

bo Jezus w nim, czegóż więcej jesz-

cze? Kiedy jest wszystko. Byle tylko 

z Jezusem i Maryją w zgodzie i w mi-

łości”.  

Ks. Sylwester Szwajca CSMA  

– proboszcz 
 

 

 

 

POKORA 
I CIERPLIWA PRACA 

 

Z ateistami i 
wrogami Ko-
ścioła nie podej-
mujmy dysku-
sji. Oni wzgar-
dzili prawdą i 
nie o prawdę im 

chodzi. Z diabłem nie ma się co 
kłócić, bo przebieglejszy jest od 
człowieka i na argumentach mu 
nie zbywa. Sam Pan Jezus przy-
znaje, że diabelskie argumento-
wania tak są chytre i podobne do 
prawdy, żeby w błąd wprowa-
dzać wybranych. Przestrasza go 
i zwycięża tylko pokora i cier-
pliwa praca nad własnym 
uświęceniem. 

 



OFIAROWANIE 

PAŃSKIE 

 

2 lutego Kościół katolicki obcho-

dzi święto Ofiarowania Pańskiego, 

na pamiątkę ofiarowania w świą-

tyni jerozolimskiej przez Maryję  

i Józefa ich pierworodnego Syna, 

Jezusa Chrystusa. W polskiej tra-

dycji jest to święto Matki Bożej 

Gromnicznej, ale też Dzień Życia 

Konsekrowanego, gdy zakonni 

bracia i siostry odnawiają swoje 

przyrzeczenia i nadal swoje życie 

ofiarują na wyłączną służbę Panu 

Bogu.  
 

 

 

 

 

UKOCHAJCIE 

TO DZIEŁO ŚWIĘTE 

 

 

 

 

Przeczuwając swoje odejście, 

ksiądz Bronisław Markiewicz 

przywołał do swego łoża kapła-

nów, braci i siostry. Cichym, prze-

rywanym głosem tak się do nich 

odezwał: „ Chwile to moje ostat-

nie… odchodzę, a wy zostaniecie  

i poprowadzicie dalej dzieło, które 

nie jest moje, lecz Boże. Miłujcie 

się nawzajem i ukochajcie to dzieło 

święte z całej duszy. Czekają was 

ciężkie próby i dużo cierpienia, 

lecz i pomocy Bożej nigdy wam 

nie zabraknie, dopóki wiernie 

strzec będziecie ustaw naszych,  

a także zasad i wskazań, które wam 

zostawiłem”.  

 

 

 

 
 

UZDOLNIONY 

I BEZGRANICZNIE 

UFNY BOGU 
 

Bł. ks. Bronisław Markiewicz, jako 

człowiek wyjątkowo uzdolniony, 

miał szeroką wiedzę o bogatych 

horyzontach, rozszerzał działal-

ność wychowawczą, nie posiadając 

dostatecznie przygotowanych  

i ugruntowanych wychowawców. 

Pomimo sięgania do granic swoich 

słabości i bezgranicznej ufności 

Bogu, otrzymywał od Niego znaki 

pewności drogi, którą kroczył  

w swojej działalności i zdobył 

świętość życia.  
 

prof. Karol Górski  

– UMK w Toruniu 

 

 



PRZY  

SERCU OJCA 

 

Od 2017 roku wspólnota para-

fialna wraz z ks. Proboszczem 

spotyka się „Przy sercu Ojca”, by 

wspominając postać Błogosła-

wionego Ojca Markiewicza – za-

łożyciela zgromadzeń michalic-

kich ubogacać się Jego duchowo-

ścią i umacniać michalicką więź. 

Dzisiaj o godz.18.00 zostanie od-

prawiona Msza św. w intencji 

Ojczyzny, Miasta Stalowa Wola 

i o rozwój życia duchowego i re-

ligijnego w naszej Parafii. Po 

Mszy św. i nowennie o dar kano-

nizacji bł. Bronisława, parafian  

i wspólnoty parafialne zapra-

szamy do sali teatralnej, gdzie 

nastąpi wspólne śpiewanie wraz 

z parafialnym chórem Soli Deo. 

A potem będzie gorący posiłek - 

smaczny żur. Ta prosta potrawa 

wykarmiła markiewiczowskie 

pokolenia, a jej prostota i smak 

jest symbolem miłości, a przede 

wszystkim „powściągliwości  

i pracy”. 
 

 

29 STYCZNIA 
św. Aniela Merici, 

dziewica 
bł. Bolesława Lament, 

dziewica 
św. Józef Freinademetz, 

prezbiter 

30 STYCZNIA 
św. Hiacynta, 

dziewica 
św. Teofil, 
męczennik 

bł. Bronisław 
Markiewicz, 
prezbiter 

31 STYCZNIA 
św. Jan Bosco, 

prezbiter 

1 LUTEGO 
św. Brygida z Kildare, 

dziewica 
św. Rajmund z Fitero 

2 LUTEGO 
Ofiarowanie Pańskie 

(Matki Boskiej Gromnicz-
nej) 

3 LUTEGO 
św. Błażej, 

biskup i męczennik 
św. Oskar, 

biskup 

 

WSPOMNIENIA LITURGICZNE 

W TYM TYGODNIU 
 



 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 
Czy istnieje abso-

lutne prawo wła-

sności prywat-

nej? 

Nie istnieje ab-

solutne, lecz 

względne prawo 

własności pry-

watnej, ponie-

waż Bóg stworzył ziemię i jej do-

bra dla wszystkich ludzi.  

(KKK 2402 – 2406, 2452) 
 

Równocześnie Kościół sprzeciwia 

się, którzy  z powszechnego prze-

znaczenia dóbr wnioskują, że nie 

może istnieć własność prywatna. 

Prywatny właściciel  w imieniu 

Stwórcy zarządza dobrem, 

troszczy się o nie, pomnaża je i roz-

dziela jego owoce innym tak, żeby 

każdy otrzymał to, co jego. Żył kie-

dyś pewien rabin, któremu nie po-

wodziło się za dobrze. Miał tylko 

jedną krowę. Pewnego razu dowie-

dział się, że niedaleko mieszka bar-

dzo uboga rodzina. Postanowił jej 

pomóc. Następnego dnia dzieci za-

częły się dopytywać, dlaczego nie 

dostają mleka. Rabin wyznał, że 

nie mają już krowy. Na pytanie, co 

się z nią stało, odpowiedział: "Po-

szła do nieba". Istotnie, to, co da-

jemy biednym, idzie do nieba. 

Marta von Ebner – Eschenbach na-

pisała: "Mieć i nic nie dawać, to  

w pewnych przypadkach gorzej, 

niż ukraść".  

(ks. Dariusz Kielar) 

 

 

W każdej Eucharystii doświad-

czamy realnej i całkowitej Naj-

świętszej Obecności Jezusa Chry-

stusa. W każdej Eucharystii do-

świadczamy obecności świętych  

i błogosławionych. W każdej Eu-

charystii uczestniczymy w wiecz-

nej liturgii nieba, wraz z niezliczo-

nymi zastępami i rzeszami świę-

tych. Świętych jest miliony razy 

więcej, aniżeli jedynie beatyfiko-

wanych i kanonizowanych. Modlą 

się z nami i za nas niezliczone za-

stępy i rzesze polskich świętych, 

 

W KATOLICKIM  
KALENDARZU 

 
Gdy w Gromniczną  

jest ładnie, 
dużo śniegu jeszcze spadnie.  

(2.02) 
 

Święty Błażej, 
gardła zagrzej.  

(3.02) 
 

 

CZYTAM KATECHIZM (104) 
 

 

 

 

 

W KAŻDEJ EUCHARYSTII 
 

 



zarówno wyniesionych do chwały 

ołtarzy, jak i bardzo wielu cichych 

i skromnych ludzi. A są wśród nich 

i nasi bliscy zmarli, których wiarę, 

nadzieję i miłość tak dobrze zna 

Bóg w Trójcy Jedyny. Obecność 

zastępów świętych w każdej Eu-

charystii, orędujących za nami jest 

wielkim skarbem Kościoła i wiel-

kim skarbem nas wierzących. – 

Święty, Święty, Święty Pan Bóg 

Zastępów. Pełne są niebiosa i zie-

mia chwały Twojej – wraz z zastę-

pami i rzeszami świętych uwiel-

biajmy Boga w Trójcy Jedynego  

w każdej Eucharystii.  

BK 

 

 
 
 

 

NUTY HISTORII (5) 

 

 

 

 

ORGANY 
 

Organy, których dźwięki słyszymy 

na co dzień w naszym kościele, zo-

stały zbudowane w 1953 roku 

przez jedną z najbardziej cenio-

nych, trudniących się budową or-

ganów niemiecką firmę Stein-

meyer G.F. & Co. Zostały stwo-

rzone dla ewangelickiego kościoła 

Pauluskirche w Pforzheim.  

W 1999 roku parafia została roz-

wiązana, a kościół rozebrany. 

Wtedy organy zostały zdemonto-

wane i przez 3 lata znajdowały się 

w magazynie firmy In Plenum Ma-

riana Majchera w Legnicy. Nasza 

parafia zakupiła je i sprowadziła do 

Stalowej Woli w roku 2002. Prace 

przy stawianiu instrumentu prze-

prowadziła firma Tadeusza i Sła-

womira Piotrowskich. W kroni-

kach parafialnych znajduje się nie-

wielka wzmianka na ten temat. 

Dnia 23 czerwca 2002 zapisano, że 

w tym dniu „po raz pierwszy za-

brzmiała muzyka organowa”.  
 

 

 

 

 

ŚP. KS. MARIAN MOTYKA  

– MICHALITA 
 

23 stycznia 2024 

roku zmarł ks. Ma-

rian Motyka – mi-

chalita, który w na-

szej parafii posłu-

giwał w latach 

1997-1999 i 2014-

2016. Odszedł gorliwy kapłan i po-

bożny zakonnik, chętny do posługi 

w konfesjonale, powściągliwy  

w osobistych wymaganiach, praco-

wity, życzliwy i otwarty na bliskie 

relacje z ludźmi. 

Światłość wiekuista 

niechaj mu świeci. 

 

 



 

 

 

 

 
 

Teatr Czwarta Scena zaprasza na 

spektakl pt. „Główna rola”. To 

już 78 występ na naszej scenie  

w ciągu minionych 10 lat istnienia 

teatru. Liczymy na obecność na-

szych stałych i na nowych wi-

dzów. Zapraszamy w przyszłą 

niedzielę 4 lutego br. o godzinie 

19.00. Spektakl trwa 50 minut. 

Dobrowolne datki złożone do ko-

szyka przy drzwiach do sali tea-

tralnej będą przeznaczone na dal-

szą działalność teatru. Serdecznie 

dziękujemy i serdecznie zapra-

szamy.  

CHCIAŁBYM… 

 

 

 

 

 

 

 

 

Chciałbym mieć takiego ojca, ja-

kim był ks. Bronisław Markie-

wicz.  

Kochającego, ale wymagają-

cego. Wpatrzonego w niebo, ale 

twardo stąpającego po ziemi.  

Karcącego, ale wybaczającego. 

Który się nie narzuca, ale za któ-

rym się tęskni.  

Prostego, a tajemniczego. Zapra-

cowanego, ale mającego dla 

mnie czas.  

Wesołego, ale kiedy trzeba sku-

pionego. Ukazującego mi cel, do 

którego sam podąża.  

Rozmodlonego, który ze mną 

klęka do modlitwy. Świętego, 

bym się z nim spotkał … w nie-

bie.  

(p-Q) 
 

 

 

 

 
 

 

 

 

Parafia Rzymskokatolicka  

p.w. Trójcy Przenajświętszej 
 

adres: Ofiar Katynia 57, 

 37-450 Stalowa Wola; 
 

www.stalowawola-michalici.pl 
 


